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Drukiem i nak ładem  D ru k a rn i  N adw orne j  W . Deckera i  S pó łk i. — R e d a k to r  odpowiedzialny : JV. Kamieński.

B e r l i n  7 .  Lutego.  —  W i e l k a  radość panuje  pomiędzy demokratami  
berl ińskimi z odniesionego przy wyborach  zwycięs twa.  Stol ica wydal a  w y ­
rok na minis ters two Brandenbu rga i j ego post ępowanie.  Konserwatyści ,  
inaczej nazywani  r e akcyon i s t ami , bardzo się zmar twi l i ,  iż J akobi ego po- 
dwakroć  wybr ano  ua deputowanego  do drugiej  izby z Ber l i na ,  bo niemogą 
zapomnieć uw ag i ,  j ak ą  uczyni ł  w obec k ró l a ,  iż szkoda ,  że królowie p r a w d y  
słuchać nie chcą. Lu bo  dzienniki z pewnością  zapowiadały zwyci ęs two  de­
mokra tów  w Ber l inie ,  j ednakowoż wyżsi  dygni tarze powątp iewal i  aż do 
ostatniej  chwili  o wy pa dku  ostatniego wy b or u  i dla tego wciąż odwiedzaj ą 
rainisteryalne biura dla przekonania  się u rzędown ie  i naocznie o nazwiskach 
wyb ran ych  deputowanych .  —  By ły  porucznik de la Cheval l er ic ,  k tóry po 
powroc i e  z w y p r a w y  szlezwicko holsztyńskiej  dob rowo ln i e  wys tąp i ł  z a r ­
mii p ru sk i e j ,  wczora nagle opuści ł  Ber l i n,  ponieważ go chciano a reszto­
wać.  T en  porucznik założył  tu klub w celu reformy w służbie i awansach 
wo jskowych .  — W  Marchii  w ypa d ły  w y b o ry  w duchu reakcyjnym.

F r a n k f u r t  n. M.,  5 .  Lutego.  — S i m o n  wprowadz i ł  dzisiaj do zgro .  
madzenia deput .  T e m u i e .  Lewa  cała i część środka lewego powsta ł a dla 
p r zywi tan ia  tego czcigodnego reprezentant a l udu niemieckiego.  S t rona  p rawa  
zaś ,  sroinota i hańba dla całych Niemiec,  wybuch ł a  po kilka r azy śmiechem 
szyderczym.  W  szynkown i  ma j tków rozpi lych znalazłbyś więcej czułości 
wykształcenia  i og l ąd y ,  niż pomiędzy tą chalastrą.  W s t y d z i e  się trzeba 
za t aką  gbu rowatośe  i bezczelność!!!  P rześ ladowany ,  przeciw wszelkiemu 
p r aw u  więziony mąż ,  k tóry  z obowiązku i z przekonania  jako r ep re ­
zentant  ludu mówi ł  i g ł osowa ł ,  za to ścigany i do więzienia w tr ącony,  
czem się większa część l udu ob u r zy ł a ,  mąż mówię taki wchodzi  pomiędzy 
n ich ,  a oni zamiast  go jako t owarzysza  powi t ać ,  szydzą  z niego i o b r a ­
żają  go ,  ci podli  czciciele władz  więzień i policy i. Ale gdyby  Windi sch -  
griitz k rw ią  ludzką zbroczony  zjawił  się pomiędzy  ni mi ,  j a kby  to wszystko 
z  radości k rzycza ło ,  i za podziękowaniem w  imieniu o jczyzny glosowało.  

K r ó l e s t w o  P o l sk i e .
W a r s z a w a ,  d. 7 .  Lutego.  —  Książe Karol  następca t r onu  wir t em-  

be rgskiego,  zięć Mikołaja wczoraj  p r zyb y ł  do W a r s z a w y  i s tanął  w  pałacu
belwederskim.

R o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  2 7 .  Stycznia .  — W  g a z e c i e  p o l i c y j n e j  og ło ­

s zono :  »Od niejakiego czasu gra w lo ts ryą l iczbową ( l o t o ) , po klubach i in­
nych  zgromadzeniach publ i cznych ,  nadzwyczajni e się zagęści ła,  i to nie 
t y lko  w  obu stol icach,  ale nawe t  w wielu miastach guberni aluych.  Gra ta, 
z n iewinnej  z abawy  zmieniła się w  zgubną  namiętność ,  przyczyni ającą tym 
■wiecej szkody w życiu familijuem i s p o l e c zn em ,  że się rozszerzyła  szcze­
gólniej  w  stanie ś r ednim,  pomiędzy urzędnikami i osobami niezamożnemi.  
Łudz ąc  się oni nadzieją niespodzianej  w yg ra n e j ,  nie tylko że stopniami 
p r zeg ry wa j ą  cale swo je  mienie ,  ale nawe t  i żołd pobierany,  przez co w t r ą ­
cają  siebie,  ze swemi  rodzinami ,  w  stan opłakany.  Z tego p o w o d u ,  ce­
s a r z ,  w dn.  1(). S tycznia  r. b. na jwyże j  rozkazać r aczy ł ,  zabronić  zupełnie 
g r y  publicznej w lot eryę  l i czbową ,  po klubach i wszelkich innych zgroma­
dzeniach.

F r a n c y  a.
P a r y ż .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie d. 3 .  Lutego.  

Wice p rezyden t  Lamoricićre zagaja posiedzenie.  J edn i  reprezentanci  skla- 
pa ją  pe tyeye z depa rt amen tów nadchodzące z a ,  d rudzy  przeciw rozwiąza ­
niu zgromadzeuia  na rodowego.  Z po rządku dziennego przypadaj ą  r oz p r aw y  
nad  reorganizacyą  sądów.

Base wys tępu je  ze spr awozdani em względem wniosku o oskarżenie mi­
n is te rs twa  za pogwałcenie  kons tytucyi .  Base odczytuj e sprawozdanie,  
w  k tór em jest  krótko skreślone dzieje p r aw a  klubowego i nie widzi  w przed­
łożonym projekcie Fa uche ra  zbrodni  stanu.  Z  tego p ow od u  wydzi ał  wnosi  
o  odrzucenie  zaskarżenia. Lam oric iere;  sp raw ozd an ie  to będzie w y d ru k o -

w an em ,  a później  r oz p r aw y  nad nićm się rozpoczną.  Te raz  przechodzi  
zgromadzenie do os ławionego śledztwa spisku poniedziałkowego.  Naprzód 
rozb i er a j ą ,  czy powód jes t  do posp i echu ,  dalej s ł uchają  spr awozdani a.

W o i r h ay e  czyta w imieniu komi tetu w y w ó d  o wypadkach  ma jowych  
i c ze rwcowych ,  a nakoniec przechodzi  do dnia 2 9 .  Stycznia .  Często mu 
p r zerywają .  W yd z i a ł  przeds tawia  na st ępu jący  porządek  dzienny upo wo -  
d o w a n y :

..Chociaż minis ters two publ iczny porządek na wielkie niebezpieczeń­
s two wys t awi ło,  j ednakowoż  zgromadzenie  na rodowe  przechodzi  do 
po rządku  dziennego.* (0 !  o! z prawej  s t rony. )

Leon Faucher ,  minister  sp r aw  wewnę t r znych  wchodzi  na mównicę ,  ce­
lem wyt łumaczenia  się. Z a i  s i ę ,  że spr awozdan ie  odst ępuje  od kwestyi ,  
to jest  od w yp adk ów  paryzkich poniedzi ałkowych.  T ak  przyt acza  w y j ą tk i  
z dziennika de Maine i Loa ry ,  za które  pociągnięte redaktora  owego dzien­
nika do odpowiedzialności .  Za  dow ód  może to p o s ł u ż y ć ,  iż poniedział ­
kowe wys tąpi eoie  zbrojne nie było wymierzono  przeciw zgromadzeniu  n a ­
ro do w em u ,  że on j ako minis ter  wielu radzcom miejskim oświadczył ,  aby nie 
brali  udziału u rzędown ie  w  popieraniu petycyi  o rozwiązan ie  zgromadzenia  
narodowego.

Per r ee  żąda ,  aby minis ter  n iep rowadzi ł  tak częstych korr espondencyi  
z departamentami .  W ie  n aw e t ,  że codziennie odchodzą  bu le tyny  do p r e ­
fektów,  a w buletynach t ych duch p rzec iwny s ł o w o m ,  które  t u  wy rzek ł  
minister.

I 'al loux ministar  oświecenia użala się na n ienawiść zgromadzenia p rze­
ciw minis ters twu.  Co do bul e tynów wysy ł an yc h  z m ini s te rs twa ,  o dp o -  
wiedzialnćm nie jes t  za nie ministers two.

Pe r r ee ,  com w y rz ek ł ,  tego i dowieść potrafię.  Bu l e tyny  są u rzędo -  
wne  i zdradzają  naj tajemniejsze uczucia i zamiary  gabinetu.

Taka  wrzawa  powsta j e w zg romadzen iu ,  żc posiedzenie zawieszono.
Faucher ,  po zagajeniu na nowo  zg romadzen ia , powiada :  sposób napa­

ści przeciw minis ters twu jes t  tak gw a ł to w ny ,  że jeszcze raz wchodzę na 
mównicę.  Szczególniejszą p r zyw ięzu j ą  wagę do bu l e tynów.  Buletyny te 
piszą w  biurze ducha publicznego,  które  przed i po L u ty m  istniało.  P r z y ­
zna j ę ,  że je  wysy ł a j ą  do wszystkich prefektów.  Ale ja ich nie czytam.  
(A!  A! )  Zresz t ą zawiera j ą  tylko fakta ,  a  żadną  nie t r udn ią  się polemiką.  
(Chałas . )

Zacięty spó r  rozpoczyna s i ę ,  czyli r o z p r a w y  w  ogólności za zamknięte  
uważać  należy?

Odilon Ba r ro t :  z prostego wniosku mają zamiar  uczynić  kw e s t yą  gabi­
n e to w ą ,  kw es t yą  zaufania.  (Chałas . )  Po rzą dek  dzienny przed łożony  przez  
wydz ia ł  i Perrego,  jes t  n iegodnym.  Wcal e to ich nie obchodzi ,  czyli  t o ­
wa rzys twa  otwarc i e czy tajemnie knu ją  spiski i maj ą zamiar  z awichrzyć  
społeczność.  ( W r z a w a . )  Godność prezydent a  rzeczypospol i tć j  na tera cierpi .  
(P r z e ry wa n i a . )  Nie jes t  obowiązanym podlegać większości ,  jego s t anowi sko 
różni  się od da wnych  naczelników. Mogl i  oni  r ozw ięzywać  izbę ,  jeżel i  
przeciw nim się oświadczała większość ,  tego teraz uczynić  nie może p r e ­
zydent .  ( W i e l k i e  zamieszanie po całej sali.)

Z  wszystkich ław wo ła ją :  kończyć!  kończyć!
Chambol le mówi  przeciw’ zakończeniu rozp raw .  Położenie  jes t  groźne.  

Nie należy powagi  prezydent a nadwerężać.  (Charras  p r z e r yw a  mow ę  Cham- 
bollowi.  Zaburzenie w sali.) Usposobienie doszło do tego s tognia ,  gdzie 
upadaj ą  minis ters twa ........

Prezes ogłasza wypadek  g lo sowan ia ;  g łosujących  7 6 6 ,  większość ab-  
sulutna  3 9 8 ,  z* p ro s tym dziennym porządki em 3 8 7 ,  przeciw 4 0 7 .  O d­
r zuconym przeto został  p ros ty  porządek dzienny.  Cała lewa wstaje i ok r zy k  
w y d a j e : niech żyje  rzeczpospoli ta.  — Ki lku cz łonków żąda p r zeg łosowania  
nad Perrego u p ow o do w an ym  porządki em dziennym,  k tóry  brzmi j ak  nas t ę­
puje:  chociaż m in is ters tw o  naraziło  publiczny  porządek na w ie lk ie  n ie b e z -
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p i e c z c ń s t w o , j e d n a k o w o ż  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  p rz ec hod zi  do  p o r z ą d k u  
d z ie nnego .  P r e z e s :  na  pon iedz ia ł ek  od kł ada  się g ł o s o w a n i e  nad  u p o w o d o ­
w a n y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  i p r zy ś p i e s z e n i e m  ś l e d z t w a . '  Ki lka g ł o s ó w :  
j e s zc ze  nas  tu j e s t  d o s y ć  do  p r a w o m o c n e g o  g ł o s o w a n i a .  I n n i :  n i e ,  nie!  
Pos ie dz en i e  o g od z in i e  8  o d r o c z o n o  ś r ód  n i e z mi e r n eg o  zgie łku.

Ma r s z a ł e k  B u g e a u d ,  k t ó r y  j edz ie  do a rmi i  a lpe j skie j ,  p r z y b y ł  do B o u r -  
ges-d .  1,  L u t eg o .  W p r e f e k t u r z e  p r z y j m o w a ł  r ó w n o c z e ś n i e  wł ad ze  w o j ­
s k o w e  i c y w i l n e  i w z y w a ł  j e  do w s p i e r a n i a  się w z a j e m n e g o  p r z ec i w s t r o n ­
n i c t w o m  a nar ch i s tów' .  Ude rza  nas  szczególn i e j  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p :  j e s t  je­
d n o  zdanie ,  . moi  p a n o w i e ,  z k t ó r e m  się z u p e ł n i e . z g a d z a m ,  a u p o w s z e c h n i ł o  
się od j e d n e g o  do d r u g i e g o  końca  F r a n c y  i ;  tein z dan i em j e s t ,  źe  d e p a r t a -  
m e n t ą  w  pr / .ysziośc i  n i e d a d z ą  się t y r a n i z o w a ć  f r a k e y o m  p a r y s k i m .  J a  moi  
p a n o w i e  p o s t a n o w i ł e m ,  g d y b y  c z e r w o n a  r ze cz pos po l i t a  miała  w  k t ó r y m  
d n i u  odni eść  t r y u m f  w P a r y ż u  i z wal ić  p r e z y d e n t a ,  s t a n ą ć  na czele w s z y ­
s t k i c h ,  k t ó r z y b y  za m n ą  pó j ść  chciel i  do ocalenia  t o w a r z y s t w a .  T a k  moi  
p a n o w i e , r u s z y ł b y m  n a w e t  c h oc i a ż b y m  miał  ze s o b ą  c zt er ech  t y lk o  ż o ł n i e ­
r z y  i ka pra l a  i j e s t e m p r z e k o n a n y ,  że d o b r z y  i o d w a ż n i  o b y w a t e l e  ze w s z y ­
s t ki ch  s t r o n  I T a n c y i ,  zai r iną c i snąć  się będą.  (Mości  m a r s z a ł k u ,  gdz ieś  się 
s c h o w a ł ,  k i ed y  w y p ę d z o n o  L u d w i k a  F i l ipa  z F r a n c y i .  Z k ą d  ta n a r az  w a ­
leczność r o j a l i s t oska  p r z e c i w  c z e r w o n y m .  Z n ó w  j e d e n  d o w ó d ,  j ak ie  z a m i a ­
r y  m a j ą  rojal i śc i  w e  F r a n c y i . )

P a r y ż ,  d. 4 .  L u t e g o .  — N o w e  fakta co c h w i l ę  w y c h o d z ą  na j aw,  że 
w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  m o n a r c h i c z n c  z m ó w i ł y  się na zamac h p o n i e d z i a ł k o w y .  
N a p r ó ź n o  s tara  się M o n i t o r  dowi edz i onemu  inu k ł a m s t w a m i  i z e s t a w ia n i e m  
n i e w i n n y c h  f a k t ó w  p o z s z y w a ć  spi sek  d e m o k r a t y c z n e - s o c y a l n y , n i kt  t em u 
nie  w i e r z y ,  g d y  t y m c z a s e m  m i n i s t e r s t w o ,  n a p o l e o n i ś c i , a szczególni e j  r o ­
jaliści  u p a d a j ą  p o d  o b u c h e m  n i e z a p r z e c z o n y c h  f a k t ó w .  Koj a l i s t osk i  d z i e n ­
n ik  d e  1’A i m e ,  o r g a n  Odi lon  B a r r o t a ,  z a p o w i a d a ł  w p r z e s z ł y  pon i ed z i a ł ek  
dn .  2 9 .  S t y c z n i a  w o j n ę  s t r o n n i c t w u  c z e r w o n e m u ;  s p o d z i e w a ł  się  b o w i e m ,  
że  r e p u b l i k an i e  p r z y j m ą  to  w y z w a n i e  do  walki .  W  Caen z na ni  rojal i ści  
z o r g a n i z o w a l i  w  dn.  2 9 .  S t y c z n i a  z b ie g o w i sk a  i p r o ce ss y e  l u d u ,  ś p i ewa l i  
m a r s z  mar sy l i j sk i  i staral i  się kon i ec zn i e  w y w o ł a ć  s t a rc ie  się z w o j s k i e m  na 
u l icach.  P l an  się  nie u da ł .  W  S t r a z b u r g u  r oz p uś c i ł  r z ą d  2 9 .  S t y c z n i a  
na g l e  3 0 0  r o b o t n i k ó w  z a r s e n a ł u ,  nie i tu  oie u da ło  m u  się w y w o ł a ć  nie-  
s p o k o j n o ś c i .  Koj a l i s t oski  dz ie nn i k M e m o r i a l  B o r d e l a i s  ogłasza  list 
z P a r y ż a  p i s a ny  p o d  d.  2 8 .  S t y c z n i a ,  w  chwi l i  w y b u c h u  z a m a c h u ,  w k t ó ­
r y m  m i ę d z y  inneini  j e s t  p o w i e d z i a n o :  dziś  w  niedz ie lę  pocz t a  r a n o  o d c h o ­
dzi.  P o w i e t r z e  j e s t  z i m n e ,  deszcz  n a k sz ta ł t  s z r o n u  s t ł umi a  o c h o t ę  do  w y ­
s t ą p i en i a  na ul icach.  Dziś  z r a n a  mias t o  s p o k o j n e ;  j u t r o  zaś  b u r z a  w z g r o ­
m a d z e n i u  n a r o d o w c u ) ,  a m oż e  i na  ul icach.  Co nas  na jw ię ce j  z as po ka j a ,  
t o  l iczna a rmi a  od  s a m eg o  r a n a  na n o g a c h ;  a r m a t y  ok o ł o  z g r om a dz e n i a  n a ­
r o d o w e g o ,  d r a g o n i ,  u łan i  i k i r a s y e r y  na  koni ach.  P u ł k i  p r z y b y ł y  do  s t o ­
l icy z w a r o w n i  i ok ol i c y ,  a lbo  też. o t r z y m a ł y  r o z k a z  do  zbl i żania  się.  Kt óż  
w ię c  u w i a d o m i ł  dz ie nn i k i  na  2 4  g o d z i n y  w p r z ó d ,  niż Ma r r as t a .  Dz ien ni k  
r o j a l i s t o sk i  d e  M a i n e  i L o a r y  p o w i a d a  o t w a r c i e  : d o b r z y  o b y w a t e l e  nie-  
' r l u j  s ię  nic s m u c ą . . .  K a ż d y  u w a ż a  w  t y c h  p o z n a k a c h  z a p o w i e d z i a n ą  i u p r a ­
g n i o n ą  z m i a n ę ,  i s p o d z i e w a  s i ę ,  że wie lki  w y p a d e k  zajdzie  bez w y d o b y c i a  
p a ł a s z y  z p o c h e w .  W  ó w c z a s  F r a n c y a  mo że  w s w y c h  z g r o m a d z e n i a c h  
p i e r w o t n y c h  p r a w n i e  z w o ł a n y c h  w y p o w i e d z i e ć ,  j a k ą  ob i er a  f o r m ę  r z ą d u .  
Jeże l i  p o s t a n o w i e n i e  p r e z y d e n t a  i j eg o  m i n i s t r ó w  u w a ż a j ą  za p r z es a dz o ne ,  
j eżel i  z amac h p o l i t y c z n y  o g ł as za ją  s t a r z y  r e p u b l i k a n i e  za  z b r o d n i ę ,  w ó w ­
c za s  p owi e d z i e ć  im m o ż e m y ,  że t y l k o  n a r ó d  mo że  pod ni eś ć  t en  a k t  w s z e c h ­
w ł a d n y .  A r t y k u ł  ten da ł  p o w ó d  na z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  d o  i nte rpe l -  
l a c y i ,  p o n i e w a ż  r ó w n i e  j ak  po  i n n y c h  d z i e nn i ka ch  r o j al i s t osk i ch  poz ami esz -  
c za ne  a r t y k u ł y  p r z e p o w i a d a  z amac h m in i s t r ó w .  Czego  się rojal iści  sp od z ie ­
w a l i ,  j a k ą  miel i  n a d z i e j ę ,  p o k a z u j e  się z l istu p i sa ne go  z Da me  w  dn i u  2 8 .  
S t y c z n i a :  . .  . j e d n e m  u de r z e n i e m  z n i s z c z y m y  r z e c z p o s p o l i t ą  i b o n a p a r t y .  
s t ó w .  S p r o w a d z ą  w s z y s t k i e  w o j s k a  do  B a r y ż a ,  k t ó r y c h  j e n e r a ł o w i e  n a ­
s z y m i  s ą  p r z y j a c i ó ł m i ,  L n d w i k  N a p o l eo n  p ok a że  się w o j s k u ,  to w y k r z y ­
k n i e :  niech ż y j e  c e s a r z ,  a l ud n a p r z ó d  p r z e k u p i o n y ,  z a p r o w a d z i  go  do tu i — 
l e r y ó w  ( !) .  R e p u b l i k a n i e  a to l i ,  k t ó r y c h  o tein n a p r z ó d  rojal i śc i  z a w i a d o m i ą  
i p r z e k u p i ą ,  z ab i ją  n o w e g o  cesarza .  W o j s k o  i nasi  ms zcząc  się  za d o k o ­
n a n e  m o r d e r s t w o ,  r z u c ą  się n a  r e p u b l i k a n ó w ,  a m y  ich z n i s z c z y m y  w s z y s ­

t k ic h na r az .  Z a s k a r ż y m y  p o t em i p o t ę p i m y  d e p u t o w a n y c h ,  a nasz  aniół ,  
n asz  z bawi c i e l  p r z y j d z i e  i p o w r ó c i  n am p o k ó j  i szczęście.  W t e n c z a s  nasi 
p r z es t r a s z en i  c hłop i  nieco z r e z y g n u j ą  i b ę dą  g r zec zn i e j szymi .  —  M im o całej  
r o m a n t y c z n o ś c i  w  u kł ad z i e  t ego l is tu na p is a ne g o  p r z ez  C ha te l a i n a ,  p o ­
k a z u j e  s i ę ,  że  rojal i ści  t y lk o  czychal i  na w a l k ę  p o m i ę d z y  b o n a p a r t y -  
s t ami  a r e p u b l i k a n a m i ,  a ż e b y  z niej  k o r z y s t a ć  w s w ć m  r o z u mi e n i u .  
N a t i o n a l  sze roce  r o z p r a w i a  o r o j a l i s t osk im s p i s k u  u ł o ż o n y m  pr z ez  
m i n i s t e r s t w o ,  k t ó r e g o  p r ó b k ą  b y ł o  p o n i e d z i a ł k o w e  w y s t ą p i e n i e ,  a r z ec z y ­
w i s t e  w y k o n a n i e  n a s t ą p i  d o p i e r o  w  ki lka dni  późn ie j .  M a j ą  z a m ia r  o t o ­
c z y ć  c a ł y  P a r y ż  w  cichości  p o d c za s  j e d ne j  nocy.  p r z ez  w o j s k o  P o w o ­
ł a j ą  p o t e m  w ie c z o r e m  d e p a r t a m e n t a  do  m ar s zu  na P a r y ż  w i a d om oś c i ą  
o w y b u c h ł e j  w  P a r y ż u  r e w o l u c y i .  D w a  t ys i ąc e  o s ób  o d p r o w a d z ą  do  w i ę ­
z i e ń , a w  p i e r w s z y m  s z e r e g u  s z e f ów u m i a r k o w a n y c h  r e p u b l i k a n ó w ,  min i ­
s t r ó w  i w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  C a v a i g n a k a ,  to dziać się będzi e  w  n oc y,
7. r a n a  zaś d o k o ń c z ą  Zamachu.  N i e k t ó r z y  m i n i s t r o w i e ,  a w  szczególnośc i  
B a r r o t  o tein ma ni ewiedzi ęć .  -  • Jądnem słow em  z amach  poniedziałkąwy

j e s t  o c z y w i s t y m .  A g d y b y  j a k a  j eszcze  w ą t p l i w o ś ć  miała  p o d  t y m  w z g l ę ­
dem z achodzi e ,  na te ncz as  całk iem j ą  u s u w a  w y t r w a n i e  m i n i s t r ó w  na s w y c h  
p o s a d a c h ,  m imo  o k a z a n eg o  n iezauf an i a  ze s t r o n y  z g r o ma d ze n ia .  W b r e w  
z g r o m a d z e n i u  m in i s t r o wi e  r z ąd zi ć  nie m o gą ,  a wi ęc  p o w i n n i ,  jeżel i  n iec hcą  
us t ą p i ę  i zbę r o s p ę d z i ć ,  a to ty lko  z a p o m o c ą  p r z e m o c y .  Od p o n i ed z i a ł k u  
u t r z y m u j ą  się j u z  dni  o śm u s t e r u  r z ą d u ,  a w c z o r a  z n ó w  o t r z y m a l i  w o t u m  
n i ezaufania .  Gl osami  4 0 7  p r z e c i w  3 8 7  o d r z u c i ł o  z g r o ma d z e n i e  p r o s t y  
d z i e n n y  p o r z ą d e k  co do ś l e d z t w a  p a r l a m e n t a r n e g o  o w y p a d k i  p o n i e d z i a ł ­
k o we .  M i n i s t r o w i e  j e d n a k  j a k b y  się  nic nie s t a ł o ,  dalej  r z ą d z ą  na  w z ó r  
B r a n d e n b u r g a  i Ma nt eu f l a .  W p r a w d z i e  p o w i a d a j ą ,  że m i n i s t r o w i e  musiel i  
u s t ę p o w a ć  w ó w c z a s ,  kiedy naczeln ik  p a ń s t w a  b ył  n i e o d p o w i e d z i a l n y m ,  ale 
t eraz  k i edy  m a m y  szefa p a ń s t w a  o d p o w i e d z i a l n e g o ,  k a żd e  w o t u m  n i ez au fa ­
nia p r z e c i w  m in i s t r o m,  j e s t  tein s amem w y m i e r z o n e i n  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i ,  
a że p r e z y d e n t  po zo st a j e  p r z y  s t e r z e ,  p r z e t o  i m i n i s t r o w i e  r z ą d z ą  mimo’ 
n i ezaufania  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o .  B od o bn i e  j a k  za t e o r i ą  B r a n d e n ­
b u r ga  i Man teu i l a ,  tak za Odi lon  B a r r o t a  czczemi  s ł o w a m i  t y lk o  się u k r y w a  
z amac h p o l i t y c z n y ,  r o s p ę d z e n i a  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o !  Nie ulega ż a ­
dnej  w ą t p l i w o ś c i ,  ze g a b in e t  tak si lnie s k o m p r o m i t o w a n y  n i em o że  się  u t r z y ­
mać,  jeżel i  p r z y  w n i o s k u  R a t e au ,  l ub  p r z y  inne j  na jb l iższe j  sp os o bn oś c i  nie 
w y k o n a  z a m a c h u  i g w a ł t u  p o l i ty cz ne go .  _  P u ł k o w n i k  F o r e s t i e r ,  k t ó r e g o  
z t akim chałasein r z ą d  kazał  a r e s z t o w a ć ,  z os t a ł  w y p u s z c z o n y  na  wo l no ść .

Dz iennik  R e p u b l i i j u e  d o n o s i ,  że j u t r o  na s tą p i  w p r o w a d z e n i e  p a n a  
l la r t he  na u r z ą d  p i e r w s z e g o  p r e z y d e n t a  i zby  o b r a c h u n k o w e j .  Ban B a r t h e  
p od  L u d w i k i e m  Fi l ipem b y ł  g ł ó w n y m  p r z e ś l a d o w c ą  r e p u b l i k a n ó w .  O d d a ­
leni p r z e z  r z ą d  t y m c z a s o w y  r a dz cy  ka ssa cy j ni  M e r i t h o u  i Laviel lc  p r z y w r o -  
c o n y m i  z o s t a n ą ,  r ó w n i e  j ak  j e n e r a i n y  a d w o k a t  i wielki  i n k w i z y t o r  p r a s s y  
B r e s so n  p o s u n i ę t y m  z os t an i e  na  r ad zc ę  a p e l ac yj nego .  W s z y s t k i c h  r e p u ­
b l ik ań sk ic h  a d w o k a t ó w  m a j ą  p oo d da la ć  i z as t ą p ić  ich r o j a l i s t osk i mi  p a r t y ­
z an t ami .  T e  wi a do mo ś c i  n a j n o w s z e  p o c h o d z ą  ze ś w i ą t y n i  s p r a w i e d l i w o ś c i  

M o n i t o r  d o n o s i :  m i n i s t r o w i e  są  z g r o ma d z e n i  w  tej c hwi l i  w  El i see  
N a t i o n a l ,  p o s t a no wi l i  p o zo s t ać  na s w y c h  p o sa d ac h  i spe łn ia ć  bę dą  m i s sy ą ,  
k t ó r ą  im p o w i e r z o n o .

J o u r n a l  d e s  D ć b a t s :  w k o r r e s p o n d e n c y i  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d a j e  
n a s t ę p n ą  w i a d o m o ś ć  o o d k r y c i u  n i e z a w o d n e g o  l e k a r s t w a  na c ho le r ę :

o Do n o s i r a y  o w a ż n e m  o d k r y c i u ,  z w łas zc za  w c hwi l i  k i e d y  cho le ra  s ze ­
r z y  zn iszczenie  p o  E u r o p i e .  Z n a l e z i o n o  w A z y i ,  pod  B r o u s s ą ,  na g ó r z e  
O l i m p ,  r oś l inę  k tór ej  bo t an i czn ej  n a z w y  d o t ą d  n i e o z n a c z o n o ; p o d o b n ą  j e s t  
on a  do t y m i a n k u  z ł o d y g i  i l iścia a z k w i a t u  do  l e w a n d y .  Z  l i cznych  i a u ­
t e n t y c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń  p o k a z a ł o  s i ę ,  że  o d w a r  z tej r o ś l i n y  s p r a w i a  n i e ­
z a w o d n ą  r e a k c y ę  w  czasie z im ne g o  p e r y o d u  ( a l g i d e )  najwyraźniejszego  
p r z y w r a c a  ciepło w k o ń c z y n a c h ,  w s t r z y m u j e  d y a r y ę ,  w y m i o t y  i z u p e ł n i ,  
u z d r a w i a .  R o ś l i n ę  t ę ,  z da ją cą  się  b y ć  r ze cz y  w i s t e m l e k a r s t w e m  na c ho le r ę,  

n a z y w a j ą  z o h r a b i e .  -  Ni m f ak ul t e t  m e d y c z n y  w y r z e k n i e  o tern odkr yc iu , ’ 
do  tej  p o r y  z da j e  s ię  o n o  n a j p o m y ś l n i e j s z e  s p r a w i a ć  wyp ad ki . . .

J o u r n a l  d e  T o u l o u s e  d o n o s i ,  źe  w  d n i u  1 8 .  S t y c z n i a  1 3 0 0  l u dz i  
w o j s k  k r ó l o w e j  h i s z p a ń s k i e j ,  s p o t k a ł o  się p o d  Laba jo l  z 2 5 0  r e p u b l i k a n a m i  
d o w o d z o n e m i  p r z ez  A m e t l e r a ; zacięta  b i t w a  n a s t ą p i ł a ,  w  s k u t e k  k t ó r e j  r e ­
p u bl ik a n i e  wiele  ludz i  st raci l i  i schroni l i  s ię  do  L a s  Has na  g r u n c i e  f r an c u -  
skimI, d o k ą d  za niemi  p o ś p i e s z y ł y  w o j s k a  k r ó l o w e j  i g d z i e ,  p o m i m o  w y s t ą ­
pienia  m e r a  i o d dz i a ł u  f r a n c u s k i e g o , wi e lu  r e p u b l i k a o ó w  jes zc ze  z a b i t o ,  1 8  
wz ię t o  do  n i e w o l i ,  p o m i ę d z y  t emi  Am e t l e r a  i 6  o f i cerów.

Z  A l g i e r u  m a m y  w i a d o m o ś ć  do 1 9 .  S t y c z n i a .  Z ac h o d n i e j  ko l on i i  z n o w u  
b u r z a  g r oz i .  M ł o d y  n ac ze ln i k ,  z w a n y  El  H a d ź  f l a m e d ,  chce p o d o b n o  o da -  
g r ać  r o l ę  A b d  el Ka der a .

W i o c h y .
R z y m ,  dn.  2 5 -  S t y c z n i a .  —  W c z o r a j s z y  dzień b y ł  o s t a t n i m d o  g l o ­

s o w a n i a  i u z n a n o  w y b o r y  za u k oń c z o n e .  P o d ł u g  d z i en ni ka  T r i b u n o  z e ­
b r a n o  k a r te cz ek  2 3 , 0 0 0 .  Z  mias teczek po bl is kic h R z y m u  n a d c h o d z ą  d o ­
nies ienia  p o my ś l n e .  W  Ci vi t avecch i i  2 5 0 0  g ł o s o w a ł o .  W  T e r r a c i n i e  
mał a  t y l k o  l iczba m i e s z k a ń c ó w  w s t r z y m a ł a  się od g l o s o w a n i a .  Dzisiaj  p a ­
n u j e  s p o k o j n o ś ć  p o r z ą d e k  i r ad o ść  z p o w o d u  w y p a d k u  w y b o r ó w .    K l u b

l u d u  l iw or n eń s k i  w e z w a ł  w s zy s t k i c h  d o  p o d p i s y w a n i a  o ś w i a d cz en i a ,  w k t ó ­
r em ur oc zyśc ie  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  ws z e l k im  p o s t a n o w i e n i o m  z ja z d u  b r u ­
kse l skiego we wz gl ęd zie  W ł o c h ,  k t ó r e b y  i n n y  w a r u n e k  za p o d s t a w ę  mi a ł y ,  
j a k  z u pe ł n e  w y p ę d z e n i e  A u s t r y a k ó w  z ziemi  włoskie j .  P r o t e s t a c y ą  tę  w y ­
ł o ż o n o  w miej scach p u b l i c z n y c h ,  a lud nasz  n i eoc iąga ją c  s i ę  z o b j a w i e n i e m  
zd an ia  s w e g o ,  w k r ó t k i m  czasie l icznemi  j ą  o k r y ł  po dp i sa mi .

W  T u r y n i e  z a g a j o n o  p a r l a m e n t  dnia 1.  L- . tego.  —  Dz ienni ki  f r a n ­
cusk i e  p i s z ą ,  że  pa pie ż  pos ł a  n a d z w y c z a j n e g o  hr .  M a r t in i  p r z ez  K a r ó l a  
Al b e r t a  do G a e t y  w y s ł a n e g o  z p o c z ą t k u  wcale  p r z y j ą ć  n ie ch c i a ł ,  p óź ni e j  
j e d n a k ż e  się n a m y ś l i ł ,  ale t y lk o  p o d  w a r u n k i e m ,  jeżel i  Ka r ó l  A l b e r t  z e r w i e  
z w ł ad za mi  r z y m s k i e m i  ws ze lk ie  s t o s u n k i  u r z ę d o w e .  K r ó l  S a r d y n i i  p r z y ­
s ta ł  p o d o b n o  na to,  i w s k u t e k  tego h r ab ie go  della Mi ne rva ,  j e d y n e g o  c z ł o n k a  
p o se l s t w a  s a r d y ń s k i e g o ,  k t ó r y  w R z y m i e  d o t ą d  w y t r w a ł ,  p o d o b n o  o d w o ł a ł .

N e a p o l ,  dn .  1 8 .  S t y c z n i a .  — Po l i cy  a d o pu s z c z a  się  ws ze lk i ch  s a m o -  
w ł a d no śc i  p r z e c i w  prass ie  w o l n e j ,  i wo ln o śc i  osobi s te j  k o n s t y t u c y ą  z a g w a ­
r a n t o w a n e j ;  t ł u m i e n i e  c z a s o p i s m ó w ,  p r z e t r z ą s a n i e  d o m ó w  są  j e j  c h l eb em  
p o w s z e d n i m ,  a s ą d o w n i c t w o  n ę d z n e  w s p i e r a j ą  w t e m ,  w y m a g a j ą c  k a u c y i  
nadzwyczajnymi, dla  u w o l n i e n j a  od wi ęz i en i a  w czasie i ndaga cy i ,  M in i -
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s t w o  n a p o t y k a  w c i ąż  na o p o r  zac ię ty p o m i ę d z y  l u d e m ;  o d m ó w i o n o  n a b o r u  
w o j s k o w e g o  w ilości 18 ,1*00  ludzi  do z w o j o w a n i a  R z y m u  p r z e z n a c z o n e g o ;  
d o  S a l e r n o ,  B a zy l ik a t u  i Ca la br yi  n a w e t  p i e c h o t ę ,  j a z dę  i a r t y l e r i ą  w y s i a n o  
dla p o w s t r z y m a n i a  j a w n e g o  w y b u c h u .  G a z z e t t a  d o n o s i ,  żc pap ież  w y ­
słał  k a r d y n a ł a  Gizzi  z szczególn i e j szćm pol ecen i em do I’a r y z a ,  a r z ą d  o dd a ł  
m u  s ta tek  p a r o w y  p od  r o z p o r z ą d z e n i e .  P o d c z a s  p o w r o t u  k ró l a  z Ga e t y  
d o  s t ol icy  w no cy  z 1 8 .  na 1 9 .  t .  m.  s ta r ł  się o k r ę t  p a r o w y  W e z u w i o ,  na 
k t ó r y m  się m o n a r c h a  z n a j d o w a ł ,  z p ł y n ą c y m  n a p r z e c i w  s t a tk i em p a r o w y m  
A nt e l o pe  t ak s i lnie ,  iż z p o k ł a d u  os t a t n i ego  4  o s o b y  w m o rz e  w p a d ł y ;  j e ­
den z. n i c h ,  s ek r et a rz  p o s e l s t w a  r o s s y j s k i e g o , U s t i u o w  u t o ną ł .

Z  g ó r n y c h  W ł o c h  pi szą  z 2 2 .  S t y c z n i a ,  że F r a n c y a  i Ang l i a  w y m u s i ł y  
p r z y r ze cz en i e  na o b y d w ó c h  s t r o n n i c t w a c h  w a l cz ą c y c h ,  iż p o w s t r z y m a j ą  się 
o d  k r o k ó w  n i ep r zy j a c i e l s k i c h ,  aż do  r o z s t r zy g ni ę c i a  z j a z d u  w  Brukse l i .  
Ha de l zk i  p o d o b n o  o ś w i a d c z y ł ,  żc w t e d y  d o p i e r o  r o z p o c z n i e ,  jeżel i  s t r o n a  
p r z e c i w n a  da m u  p o w ó d  do t ego.  Co ł a t w o  n a s t ąp i ć  m o ż e ,  g d y ż  W ł o c h y  
n i ei nogą  się d oczekać  c hwi l i ,  w k t ó re j  się los ich na tę  l ub o w ę  s t r o n ę  r o z ­
w i ą ż e ,  a p o t e m ,  że z o b r a d  p o d o b n y c h  nie wie le  sob i e  o b i e c u j ą ,  ma j ąc  
p r z y k ł a d  na i n n y c h  n a r o d a c h  e u r o pe j sk i ch ,  k t ó re  się z d a ł y  na  s ąd  z g r o ma d z e ń  
l u d oż e r c z y c h .  Dla t ego  z o b y d w ó c h  s t r o n ,  z b r o j ą  się z  w ie lk i m zap ał em.  
T o s k a n i a  t akże  s p r a w y  n i e z a s y p i a , i dla tego r z ą d  w n i ó s ł  o p e ł n o m o c n i c t w o  
do  pu sz c ze n ia  w  ob i eg  1 4  m i l i on ów  l i w r ó w  p a p i e r o w y c h  wc e l u  p ok r y c i a  
w y d a t k ó w  p o w i ę k s z o n y c h  na t ak n a d z w y c z a j n e  p r z y g o t o w a n i a .

W  Ci vi t avecchi  p u s z c z o n o  p o g ł o s k ę ,  iż u j r z a n o  d w a  o k r ę t y  z (lagą 
h i s z p a ń s k ą  w bl iskości  k r ąż ąc e .  Na  s a m ą  wi eść  o tern zb ieg ł  się lud z h r o j n o ,  
a b y  na  ws ze l ki  p r z y p a d e k  g o d u i e  p r z y j ą ć  o w y c h  n a r z u c a j ą c y c h  się s ęd z i ów .

G a e t a ,  d u .  2 4 .  S t y c z n i a .  — Do w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  b y ł e g o  ko l eg iu m 
k a r d y n a l s k i e g o  w y d a n o  w e z w a n i e ,  a b y  się w Gaeeie  o k o ł o  o s o b y  pap ieża  
zgromadzi l i .  W i d o c z n i n i e  L a m b r u s c h i n i  z n ó w  j a k i ś  p lanik  n o w y  rc-  
“kcyjuy  układa .

M o d e n a ,  dn .  2 3 .  S t y c z n i a .  — P r z y w r ó c o n y  k s i ą ż ę ,  z  o b a w y  zape-  
w n e ,  iż i j e g o  z ło t e  czasy  t akże  n i e z ad ł ug o  się s k o ń c z ą ,  s t a r a  się p r z y n a j ­
mnie j  z s w o i c h  w i e r n y c h  p o d d a n y c h  na  o s t a tk u  j es zc ze  ile mo żn o śc i  j ak  n a j ­
więce j  p i en i ęd zy  w yc i s n ą ć .  W c z o r a j  n a p r z ó d  w y d a ł  d e k r e t  z n i ż a j ą cy  p e n -  
s y e  w s z y s t k i r h  u r z ę d n i k ó w  bez w y j ą t k u  s t o s u n k o w o  od  4  do  1 2  p r oc en t u .
T o  z niżen i e  p e n s y i  ma b yć  u w a ż a n e i n  j a k o  p o ż y c z k a  p r z y m u s o w a  5  p r o c e n ­
t o w a .  Dalej  t y m ż e  s a m y m  d e k r e t e m  p o d w y ż s z a  po da tk i  s t a le  o ' ,  a n i e­

s ta łe  o Jg.  T y l k o  s ó l ,  t y t o ń  i z boże  z o s t a ł y  od  p o d w y ż s z e n i a  tego w y ­

łąc zon e .
W e n e c y a ,  d.  2 2 .  S t y c z n i a .  —  T o m m a s e o  w r a c a  do W ł o c h ,  a w  miej -  

sce j e g o  z a m i a n o w a ł  r z ą d  t y m c z a s o w y  Va l e n t i n o  Pa s i u i  r e p r e z e n t a n t e m  W e -  
n ecy i  p r z y  r z ec z y p o s p o l i t e j  f r ancusk i e j .  Z a r a z e m  d a n o  m u  p o l e c e n i e , a b y  
b ra ł  u dz ia ł  w n a r a d a c h  w  Brukse l i .  S t r o n n i c y  Ka ro la  Al be r t a  r az  p o r a ź  
s c h o d z ą  z w i d o w n i  publ iczne j .

A  ii s  t r y  a
T r i e s t  3 0 .  S t y c zn i a .  — W  T r i e śc i e  z polecenia  r z ą d u  d y b i ą  p o l i c y anci 

z  c h c i w o ś c i ą  d r a p i e ż n y c h  z w i e r z ą t  na  e m i ss a r y  u s z ó w  uni i  w ł o s k i e j ,  .ale n a ­
d a r e m n i e ,  p o ł ó w  się n i eu da j e .  J e d e n  z nich  c hcą c  d o ś w i a d c z y ć ,  czy m i e ­
s z k a ń c y  p r z y p a d k i e m  nie  s ą  t ak p r z y c h y l n i  do s p r a w y  w ł o s k i e j ,  iż o s o b y  
p o d o b u e  p r z e d  ich o k i em z ł o w r o g i e m  pi lnie  u k r y w a j ą ,  a m o ż e ,  też w z a ­
m i a r ze  s k o m p r o m i t o w a n i a  kogo .  i z łożen i a  d o w o d ó w  s w e j  c zyn n oś c i  nie­
z m o r d o w a n e j ,  u d a w a ł  e m i s s a r y usza  z W ł o c h  w y s ł a n e g o .  Ale  l ud nie 
w  ciernie b i ty  p oz n a ł  p t as zka  po p i e r z u ,  i odp ł ac a j ą c  się m u  za g o r l i w o ś ć  
j e g o  p r z e s a d z o n ą ,  t ak czule  p r z y w i t a ł  p r z e s t r o j o n e g o  e m i s s a r y u s z a , iż za-  
l e d w o  z ż y c i em  do  d o m u  uszedł .  — Ang ie ls k i  s ta tek  p a r o w y  »Ardent«  p r z y ­
p ł y n ą ł  w c z o r a j  z W e n e c y i ,  i p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  że p e w n a  cześć  l lo t y 
s a r d y ń s k i e j  s toi  z n o w u  na w o d a c h  t a m t e j s z y c h ,  a a d mi r a ł  Al bi ni  w  m i e ­
ście n a w e t  mieszka.  P i e r w s z e g o  w ie c z o r a  p r z y s z ł o  p om i ę d z y  Ar s e n a lo t a mi  
a  F i e m o n t c z y k a m i  do wa lk i  t ak zac ię te j ,  iż tamci  zdar l i  b a n d e r ę  s a r d y ń s k ą .  
Al b i n i  w  s k u t e k  tego z a g r o z i ł ,  iż z o k r ę t a m i  s w e m i  o d p ł y n i e .  Dla  p r z e ­
b ł aga n i a  go  w y p r a w i o n o  m u  w i e cz o re m s e re n a d ę  z p o c h o dn i am i  i m u z y k ą ,  
i z go da  z n ó w  p ow r ó c i ł a .  Ma n in  j e s t  c i e r p i ąc y m.  Nie  po dl ega  w ą t p l i w o ś c i ,  
iż s k o r o  się  w o j n a  z S a r d y n i ą  r o z p o c z n i e ,  f lota s a r d y ń s k a  nas  b l o k o w a ć  

będzi e.
W i e d e ń  4 ,  L u t e g o .  —  W c z o r a j  w  n o c y  z n ó w  pa dł  s t rzał  na pa t ro l  

w o j s k o w y  o k o ł o  B n r g t h o r .  P o d o b n o  w y t r o p i o n o  ślad z w i ą z k u  t a j nego ,  
k t ó r y  ma  sobie  za p o w i n n o ś ć  w y w r z e ć  z em st ę  na w o j s k o ,  za k a żd y  w y r o k  
w s k a z u j ą c y  na  wi ęzienie .  Ra d a  g m i n n a  p o s t a n o w i ł a  p o d o b n o  roze j ść  się,  
z  p o w o d u  os t a tn i e j  r e m o n s t r a c y i  g u b e r n a t o r a  W e l d e n ,  p r z y n a j m n i e j  wie lu  
p o d a ł o  się j u ż  do  d ym i s sy i .  Na d e b a t y  w t y m  p r zedm ioc ie  p r e ze s  nie ze ­
z w o l i ł ,  p o n i e w a ż  w y r a ź n i e  zo s t a ł y  zakazane .  P o w i a d a j ą  p r z y t e m ,  że n a ­
w e t  w  mie j scu  po si e dz eń  r a d y  g mi nne j  b ron i  s z u k a n o .  — W e d ł u g  wieści  
p o t w i e r d z a j ą c y c h  r o z d w o j e n i e  p o m i ę d z y  m i n i s t e r s t w e m  a g u b e r n a t o r e m  W e l -  
d e n e m ,  mia ł o  t oz  s p r o w a d z i ć  ob wi esz cz en i e  w k ł a d a j ą c e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
n a  g m i n y  p o d  wz g l ę d e m  z łoż en i a  broni .  —  N i e t y l k o  w  n o c y ,  i n i e t y lk o  
g d z ie ś  na u b o c z u ,  ale t akże  w ś r ó d  mias t a  w  dzień s t r z e l o no  t u t a j  d o  ofice­
r a ;  w  tej  c hwi l i  o t o c z o no  d o m ,  p r z e t r z ą ś n i ę t o ,  ale o s k u t k u  d o t y c h c z a s  nic 
n i c  s łychać .  —  W o j s k o  o t o c z y ł o  dzis ia j  z r a n a  l azare t  c y w i l n y .  Z n a l e z i o ­
n o  t am sk ł ad  z n a c z n y  b ron i  u k r y t e j ,  i z a r z ą d z o n o  s z c z e g ó ł o w e  p o s z u k i w a ­

n i a ;  s z p e r a n o  nawet po łóżkach chorych. — Jća przedmieściu T h u r y  z ł oż p -

n o  d o b r o w o l n i e  2 5 0 0  b r on i  palnej .  — M ó w i ą , że g u b e r n a t o r  W e l d e n  miał  
s ię  dać s ł y s z e ć ,  iż w W i e d n i u  nie obe jd z i e  się  bez n o w e g o  r o k o s z u ,  lecz 
t en z a p e w n e  o s t a t n i m będzie.  — Z a s t o s o w a n i e  n o w e g o  p r a w a  n a b o r u  w o j ­
s k o w e g o  w y w o ł u j e  w wi e lu  mie j scach  z a b u r z e n i a ;  gaze ta  wi ed eń s ka  w j e ­
d n y m  a r t y k u l e  p ó ł u r z ę d o w y m  p o c z u w a  się d o  o b o w i ą z k u ,  bron i eu i a  zasad 
r o z p o r z ą d z e n i a  o w e g o .  I nne  j e d n a k ż e  dz ienni ki  z am i es zc za ją  z aża l en ia ,  iż 
w Czechach p r a w o  to r o z c i ą g a j ą  na  w i e k  od 2 0  do  2 9  z ami as t  ty l ko  do 
2 6  r o k u  życia .  —  U k ł a d y  o z aw a r c i e  p o ż y c z k i  n a w ó j  d ł u g o  nie  p r z y c h o d z ą  
do  s k u t k u ;  n i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  i na  r ad zi e  fami l i jnej  R o t h s c h i l d ó w  s t a ­
n ę ło ,  a b y  n i e b r a ć  w nich udz ia ł u ,  —  S t o s u n k i  h a n d l o w e  b a r d z o  tu  n ę d z n e ;  
n a w e t  ó w  s ł a w n y  p r z ed t em  T r i e s t  n i ewi e l e  z na cz y .  —  O g ł o s z o n y  dzisiaj  
w y k a z  f i n a ns ó w  wcal e  nie j e s t  z a d o w a l n i a j ą c y m .  —  .Serbski  k o mi t e t  c e n t ra l ­
n y  w K a r ł o w i c y  z a ł o ż y ł  p r o t e s t a c y ą  p r z ec iw o g ł o s z e n i u  p a t r y a r c h y  p o t ę ­
p i a j ą c e m u  j e n e r a ł a  S t r u t i m i r o w i c z a  i u z n a ł  j e  za  n i e w a ż n y .

Dla usun ię ci a  w ą t p l i w o ś c i ,  czy  m o g ą  b yć  dalej  w y k o n y w a n e  sadosve  
e x ek u c y e  na  m o c y  d a w n i e j s z y c h  d e t a x a c y i  bez w z g l ę d u  na t e r a źn i e j s ze  s t o ­
s u nk i  g r u n t o w e ,  z w a ż y w s z y  z mi a n ę  w a r t oś c i  d a wn i e j s z e g o  d omi ni ka lne go  i 
r u s t y k a l n e g o  g r u n t u ,  k t ó r ą  s p r o w a d z i ł a  u s t a w a  z dnia  7 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  
n a s t ępn i e  z w a ż y w s z y ,  że t akże  w e d ł u g  u s t a w  t e r a z  i s t n i e j ą c y c h ,  k ażda  d e -  
t a x y a  w i n n a  p r z e d s t a w i a ć  p r a w d z i w ą  w a r t o ś ć  s p r z e d a j ą c e g o  się p r z e dm i o t u ,  
og ł os i ły  i n i n i s t e r y u m  z a j m u j ą c e  się w y k o n a n i e m  u s t a w y  z dnia  7 .  W r z e ś n i a  
1 8 4 8 ,  że o d t ą d  w y j ą w s z y  za p o r o z u m i e n i e m  się w s z y s t k i c h  i n t e r e s o w a ­
n y c h  , nie m o że  mieć mie j sca  w  d r o d z e  e x e ku c y i  ż a d na  s p r z e d a ż  rea l nośc i ,  
k t ó r a  p rz ez  zaszłe  w u s t a w i e  z dni a  7 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  u c h y l e n i e  dan in ,  
p r a w  i c i ę ż a r ó w  d oz n a ł a  z m i a n y  w a r t o ś c i ,  na  m o c y  innej  d e t a x a c y i ,  j ak  
t y lk o  t e j ,  k t ó r a  będzie  p r z e d s i ę w z i ę t ą  w e d ł u g  u s t a w y  z d n i a  7 .  W r z e ś n i a  
1 8 4 8 ,  i ze w z g l ę d e m  na  sk u tk i  te j że  u s t a w y .

W ę g r  y .
P e s z t  3 1 .  S t y c z n i a .  —  S o b o t y  os t a tn i e j  w p a d ł  nagle  oddz ia ł  w o j s k a  

d o  t e a t r u  w ę gi e r sk i eg o ,  dla o db yc ia  r e w i z y i ;  p o sz c z o n o  b o w i e m  p o g ł o s k ę ,  
że  t am z n k j d u j ą  się s k ł a d y  z na cz ne  b r o n i , a  n a w e t  że t am b r o ń  r ob ią .  —  
Percze l  p o d a r o w a ł  c h ł o p o m  s z y n y  żelazne p o o d r y w a n e  z kolei  s z o l a o k s k i ć j ; 
lecz naczeln ik  w o j s k  c. k. w y d a ł  r o z k a z  s u r o w y ,  a b y  j e  z w r ó c o n o ,  g d y ż  
k a ż d y  z c h ł o p ó w  u k t ó r e g o b y  się s z y n a  p o d o b n a  zna l az ł a  p o d  s ą d  w o j e n n y  
o d d a n y m  zostanie .  — Dzisiaj  n ad sz ed ł  t u t a j  r a p o r t ,  że  j e n e r a ł o w i e  Z e i s b e r g  
i Ha r t l i e b  w  niedzielę  dni a  2 8 .  S t y c z n i a  bez p r z e s z k o d y  wesz l i  do  S z o l n o -  
k a ,  i u r oc zy śc ie  p r z y j ę c i  zostai i .

O d  g r a n i c y  a u s t r y a c k i e j  2 9 .  S t y c z n i a .  — Z  K o s z u t a  p r o k l a m a c y i ,  

o g ł o sz o ne j  dni a  6 .  S t y c z n i a , d a j e m y  w y j ą t e k  n a s t ę p u j ą c y : ^ W i d z i a ł e m  
w a s ,  męż ami  H a j d u c y ,  k t ó r y c h  p i e r ś  p r z e p e ł n i o n a  j e s t  p a m i ą t k a m i  c h w a ł ą  
u w i e ń c z o n e m i , wi dz ia ł em  w a s ,  k t ó r y c h  p r z o d k o w i e  za c h o r ą g i e w  B oc zk a ja  
c h w y t a l i ;  wa s ,  k tó rzy śc i e ,  w o l n o ś ć  k r w i ą  w a s z ą  w y w a l c z y l i ;  w a s ,  k t ó r z y  
się  po sz c zy c ió  m o że c i e ,  że z nas ienia  p rz el an e j  k r w i  wa sz ej  z a k w i t ł o  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w o  religi i  i wo l n oś c i  p o l i ty c zn e j  dla całej  o j c z y z n y .  P o w o ł a ­
ni em wa sz ćm j e s t ,  u t r z y m a ć  dla o j c z y z n y  w o l n o ś ć  o w ą ,  j a k ą  o j c o w i e  w a s i  
w y w a l c z y l i ;  z ada ni em w a sz ćm  j e s t  p o w s t a ć  p r z e c i w  s i ep ac zom n i e w o l n i ­
c z y m  i d o p ó k i  ch oć  j e d e n  H a j d u k  j es zc ze  o d d y c h a ,  n i e ś c i e r p i e ć , a b y  p r z e ­
m o c  obca  k ra j  W ę g r ó w  uciskała.  Z a  z w y c i ę s t w o  nasze  r ę c z y  n a m  c z y s t y ,  
bez  z m a z y  d u c h  mad zi ar sk i  n i ż s z yc h  o k o l i c ,  ich cał ki em m ad z i a r s k a  s to l i ca ,  
D e b r e c z y n  w ol n o ś c i ą  z a p a l o n y ,  k t ó r y  B ó g  w y b r a ł  dla  z b u d o w a n i a  w  ł o n i a  
j e g o  ś w i ą t y n i  wol nośc i  na sz ej .«

S z w a j c a r y a .
B e r n  1.  L u t e g o .  — W y d z i a ł  s p r a w i e d l i w o ś c i  i pol icy  i w z y w a  r z ą d y  

k a n t o n ó w  p ó ł n o c n y c h ,  a b y  s t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  r a d y  f e d e r a cy j n e j ,  
z k o ń c e m  k aż de go  mies iąca  s k ł a d a ł y  r a p o r t a  w z g l ę d e m  i lości  w y c h o d ź c ó w  
niemi eckich  j a k o t e ż  ich z a c h o w y w a n i a  s i ę ;  na  w y d a l o n y c h  z aś  N e f f a , T h i e l -  
i nauna  i L ówe nf e l sa  pi lnie z w a ż a ł y  i w razie  z d y b a n i a  p r z y t r z y m a ł y .  Dz i en ­
nik f r an k f u r s k i  d o n o s i ,  że w y c h o d ź c y  n i emi ec cy  p o w i ę k s z e j  części  S z w a j ­
c a r y a  opuśc i i l  i udal i  się d o  W ł o c h  l ub  F r a n c y i .  Z a k ł a d  w  B es a ne on  s k ł a ­
da się obecnie  t y l k o  ze 1 5 0  l u d z i ,  r esz t a  p r z e z  M a r s y l i a  o d p ł y n ę ł a  d o  
W ł o c h .

S  z 1 e  z  w  i  g.
A l  t o  n a  4 .  L u te g o .  —  Ki lka  j u ż  t y l k o  mies i ęcy  p r z e d  n a m i ,  a z b l i ż y  s i ę  

r o c zn i c a ,  w  k t ó r e j  te k s i ę s t w a  p o łą cz on e mi  s i ł ami  p r z e c i w  p r z e m o c y  d u ń s k i e j  
p o w s t a ł y ,  ł .ecz z d n i em  t y m  k o ń c z y  się  t a kż e  z awi e sz en i e  b r o n i , k t ó r e  
r z ec zy wi śc ie  Dania  j u ż  z e r w a ł a ,  i b y ć  m o ż e ,  że  t en dz ień  z n ó w  nas  p o d  
b r o ń  p o w o ł a ,  jeżel i  d y p l o m a c y a  o w e g o  z a w ie s ze n i a  n i e p r z e d ł u ż y .  S z c z e ­
r ze  ż y c z y m y  sdbie  za ł a t wi en i a  k w e s t y i  tej  n a  d r o d z e  r o z w o j u  s p o k o j n e g o ,  
ale pog ł osk i  o t ocz ąc y ch  się u k ł a d a c h  wcal e  nie s ą  tego r o d z a j u ,  a b y  n a s  
z a s p ok o ić  m o g ł y .  W  c a ł y m  b o w i e m  k r a j u  s z le zwi ck o  -  h o l s z t y ń s k i m  j e d e n  
t y I ko  j e s t  g l o s , iż S z l e z w i k  n i cm oż e  b y ć  o d ł ą c z o n y m  o d  H o l s z t y n u .  J e ­
ż el iby  d y p l o ma c i  g ł o su  t ego  n i e s lu cha l i ,  w t e d y  w o j n a  bę dz i e  n i e o m y l n ą .  
W s z y s c y  na k a ż d y  w y p a d e k  j e s t e ś m y  g o t o w i .  G d y b y  n a m  n a w e t  p r z y  
r o z p o cz ęc i u  k r o k ó w  n i epr zy ja c i e l sk ich  z D a n i ą ,  N i e m c y  p o m a g a ć  niechciel i ,  
sami  w o j n ę  p r z y j m i e m y .

E g i p t .
A l e k s a n d r y a ,  dn i a  8 .  S t y c zn i a .  —  Dla h a n d l u  n a j w aż n ie j s z a  w i a d o -  

mo ść  dla k r a j ó w  z o s t a j ą c y c h  w  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  z E g y p t e m  j e s t  ta,  
że  n o w y  w ie lk o r z ą d z e a  u ch yl i ł  p r o w i z o r y c z n i e  z a p r o w a d z o n y  p r z e z  M e h -
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meda Ali na p roduk ta  A b ys yn i i ,  Sud anu  itd. monopol ,  z którego tureccy 
urzędnicy w  najhaniebniejszy sposób zysk ciągnęli.  Pod ob i eńs two ,  że to 
uchylenie  monopolu i nadal pozost anie ,  spowodowa ło  wielu kupców udać 
się do nadmienionych k r a jów  i wymieniać tam za swoje  t owary  gummi ,  se­
nes ,  z ł oto ,  s ł on iową kość itd.

Btozni aite tri tutom ości.
P o z n a ń ,  dnia 7 .  Lutego.  — Zawiąza ło  się tu t ow arzys two  k a s s y  

o s z c z ę d n o ś c i  i w z a j e m n e j  p o m o c y  pod dy rekcyą  oby wa t e l i : Sal ­
ko wskiego,  Pawłowski ego,  Libel ta ,  Buchowskiego,  Niedzielskiego,  S łupec ­
kiego i Małeckiego.  Każdemu do tego t owar zys twa  wolny p r zy s t ę p ,  kto 
się zobowięzuj e wnosić  składkę aż do końca r. 1 8 5 4  najmniej  po 1 0  sgr. 
na miesiąc. Od roku  źaś 1 8 5 4  zobowiązanie  to na rok jeden jest  dostateczne.  
P ieniądze wpływa jące  przez składki wypożycza j ą  się oraz najdłużej  na 3 
miesiące za opłatą  5  proc.  rocznie.  Pieniądze składane być mogą tylko na 
ręce kupców' :  Remusa,  Leitgebra,  Cegielskiego, Czapiń kiego, Mrowińskiego,  
księgarni Kamieńskiego lub g łównego  kassyera.  Składki  wniesione być po ­
winny  najpóźniej  3.  każdego miesiąca. — Składaj ący je  później  tracą p rawo  
do p rowizy i  za zaczęty mies iąc,  5go  każdego miesiąca ; dla tego podania,  
które  na ręce sekretarza t owar zy s tw a  nie nadejdą przed 4tyin,  dopiero w n a ­
s t ępu jącym miesiącu uwzg lędnione być mogą.  Pie rwszeństwo  do pożyczek 
mają według zasady cz łonkowie  kassy oszczędności,  a między nimi rzemieśl­
nicy.  Ws zakże  dyrekcyi  s ł uży wybór ,  komu pożyczka ma być daną.  Z  po* 
w od ów  odmówieni a n ikomu się nie t łumaczy.  Otóż główniejsze punkt a  
z us t aw rzeczonego t owarzys twa .  Nie potrzeba tu nadmieni ać , jak zbawien ­
ny  w p ły w  działanie jego w yw rz eć  może na społeczne pożycie ,  tudzież na 
wzajemne wspieranie  się s t owarzyszonych obywatel i .  T o w a r z y s tw o  takie 
nie jes t  ani bankiem wielkim (k t ó r y  do skutku przyj ść  nie może ) ,  ani to­
w a rzys twem dobroczynności ,  którego wsparcie jest niejako u jmą godności  
obywatel sk ie j ,  — ale dobre p rzymioty  obojga ins ty tucyi  w  sobie łącząc 
właśnie w punkcie  najbl iższych pot r zeb niezmiernie skut ecznym jes t  ś r od ­
kiem do zapobieżenia up ad k ow i ,  częstokroć nie zasłużonemu.

Ma jor  W i n c e n t y  I l o r a i n  w y d a ł  u Kamieńskiego i Spółki  » K i l k a  
s ł ó w  o d z i a ł a n i a c h  k o r p u s u  2go.« J e s t  to odpowiedź na pismo pana 
W ł a d y s ł a w a  Zamoysk iego  pod t y t u ł e m :  » 0  z a r z u c o n e m  d o w ó d c y  
k o r p u s u  ‘2 g o  J e n e r a ł o w i  R o  m a r i n  o n i e d o p e ł n i e n i u  r o z k a -  
z ó w . «  I lorain był  podówczas  w  sztabie Rómarin i ego,  jak z pisma jego 
widać,  posiada on wo jskowe  i naukow e  ukształcenie.  W y rz u c a  on wielką 
niezdatność Romar in i emu ;  W ła d y s ł a w o w i  zaś Zamoysk i emu1,‘ k tó ry  był  
w łaściwym dowódcą  korpusu  Romar in i ego ,  że ko rpus  ten wys t ępn ie  do 
(łalicyi wprowadzi ł .  W  dzisiajszych czasach,  gdzie dobrze jes t  poznać się 
na rodowi  na każdego zdolnościach i char ak te r ze ,  pismo I loraina zasługuje 
na pilne czytanie.

/  innej s t rony godne zastanowienia  pismo pana A n t o n i e g o  W a l e w ­
s k i e g o ,  pogląd na spr awę  Polski wydane  we Lwowie .  A u to r  jes t  j ednym 
z r edak to rów  dziennika P o l s k a  i namiętnym monarchis tą  kons tytucyjnym.  

"Udaje on w swojem dziele his torika polskiego,  ale t r udno zgadnąć w jakich 
Źródłach uczył  się h i s t o ry f , bo tak nowe i nies tworzone opowiada rzeczy.  
Między innemi ciekawościami d o n o s i , że l i b e r u m  v e t o  pozostało za króla 
Lud wika .  U w aż a ,  że t ron polski przechodzi ł  dziedzicznie w domu Pias tów,  
choć w domu  tym kolej i linia pok rewieńs twa  nigdy przes t rzeganą niebyła,  
choć Piastów'  wy p ęd zan o ,  jak  naród uzn a ł ,  że zlc r z ąd zą ,  choć Mieczysław 
stary'  sam p rzyzna ł ,  że na ród ma p r aw o  go sądzić i od w ładzy  oddalić. — 
Wc ześn i e j  daleko W ła d ys ł a w  Herman nie mógł  się ożenić ,  tylko za po zw o­
leniem wyrzeeżonem przez uchwałę  wiecową.  T o  samo Jagiel lonowie u 
niego ściśle dziedziczni ,  choć K romer  spólczesny,  pewnie  si lniejszy mona r ­
chista i lepszy historik niż pan Walewsk i  pow iad a ,  że panowal i  n i c  p r a ­
w e m  d z i e d z i c t w a ,  l e c z  p r a w e m  o b o r u .  (Non haeredi tar io tamen, 
sed ciectionis j u r e .  D e  s i t u  P o l .  l i b .  II. na począ tku . )

Rozb ió r  Polski  osadza p3n W a l e w s k i  na podsycaniu ducha  republ i -  
Jsanckiego w Polsce przez Au s t r y ak ó w  i nie stoi mu to bynajmnie j  na zawa­
dzi e ,  że Polacy przez kilka w i eków oddalali dom Rakuski  od swego t ronu 
j edyn i e  z tej p r zyczyny,  że by ł  monarchii  reprezentantem.  Pan W a l e w ­
s k i  znalazł  j aką ś dyploma tyczną  i n s t rukcyą  z późniejszych czasów przez 
K a u n i t z a  czy innego kanclerza w y d an ą  jaki emuś  posłowi  na chwi lową 
pot r zebę  i woła na całe ga rd ło ,  że ma doku men ta ,  którcmi obali dotych­
czasowe po jmowanie  his toryi .  W  swoim duchu monareh i czno -kons tyturyj -  
nym doszedł  pan W a le w s k i ,  że c z y s t o  p o l s k i  r z ą d  rozwiną ł  się w Pol ­
sce dopiero pod moskiewskiein panowaniem cesarza Alexandra.  Kolosalne 
odkryc i e!  Pismo pana Wa le wsk i e go ,  lubo wysz ło  we L w o w i e ,  wygląda  
zupe łn i e ,  j ak b y  było d rukowane  w Pe t e r sbu rgu ,  bo całą winę  rozbioru 
Polski  przypi su je  g łównie  Aus t ry i  a Ros syą  s tawia całkiem na uboczu.  Nie 
przebi ja t am ,  żaden z ły  i niepolski z amia r ,  ale widać ,  że się autor  całkiem 
obląkał  na polu mu zupełnie  n iezna jomcm,  a którego uważa  się panem,  to 
jes t  na polu dziejowem.  Monarchis t a  choć i kons ty tucy jny  niemoźe przyjść 
do innego r ezu l t a t u ,  bo ideal monarchizmu tylko nad R o s s y ą ,  jak gwiazda 
jaśnieje I monarchizm k o n s t y t u c y j n y , to tylko skos lawiony monarchizm 

p ra w d z i w y ,  zdrowy.

Kcwolucyoniści i dążenia wsteczne.
(D alszy c ią£ .)

Rewo łucya  lu towa w sw y m  pochodzie na zachód i tym ludem ws t r zą ­
snęł a,  k tó ry  pośrednio tylko na losy E u ro p y  w p ł y w a ,  k tóry  obok boga* 
d w a  myśli  i idei najuboższy w c zy n ,  k tóry pomysłami  może nieraz w y -  
ścigał I  r a n c y ę , lecz k tó ry  w rzeczy wistości i w wykonan iu  wlókł  się wolno 
i z dalekiej przestrzeni  za nią. » M ó w i ą c  d z i ś  o r u c h a c h  w N i e m ­
c z e c h ,  m o ż e m y  j e  t y l k o  u w a ż a ć  j a k o  z a p r z e c z n e  w z g l ę d e m  
w a d l i w e j  p r z z e s z ł o ś c i , s k i e r o w a n e  k u  o s i ę g n i e n i u  t y c h  
p r a w ,  n a  j  a k i e h z a c h o d n i a  E u r o p a  o d d a w u a s i ę  j u ż  r o z w i j a . .  
Rewo łucya  roku l 8 4 8 - >  sprowadzi ła  dla Niemiec rok 1 8 4 9 . ,  początek re-  
wolucyi .  Rewo łucya  pierwsza francuzka nosi ła na sobie cechy humani tarne,  
mające przynieść zmianę dla ogółu;  r ewo łucya niemiecka p r zy  i ndywidua l i ­
zmie,  niejedności i rozprzężeniu będzie może k rw awszą  od n iej ,  a nie tak 
wznios ł ą  i szczytną.  — »\ ’iepodobna (mówi  au to r )  szukać syn te tycznych  sił 
w k r a ju ,  gdzie tak w narodzie  jak  nawet  w j ę zyku  niema dotąd obywatel i ,  
gdzie cała ludność g rupp u j e  się w kasty i wiecznym ruchem pnie się t y lko 
po szczeblach up rzywi l e jowane j  hierarchii.  Niemiec dotąd  nie poczuwa się 
jeszcze w narodzi e,  ale w kaście,  w urzędzi e,  w s tanic ,  w powo łaniu ,  
w pro wincyonalnej  na ro d ow os t c c , w  rodzinie ,  najwięcej  zaś w  sobie s a ­
mym.  Stopn iowanie  to w hierarchii  społecznej ,  wyrabia  w nim drobi azgo-  
wość i s amo lubs two ,  wodzi  dążenie do coraz wyższych s t anowi sk ,  budzi  
zapamiętałą  chęć zysku  i nienawiść ku wspó ł zawodn ikom,  tak dalece,  że 
gdy tenże Niemiec raz zamarzy o rodowej  j ed n oś c i , o pojęciu się w szcze­
pie ,  wne t  osobistość swoję  stosuje do narodu i jako dawniej  sam parł  się do 
wywyżs zen i a  między swoimi ,  tak teraz w szczepie r adby  post awić się u r z ę ­
dn iki em,  prokonsulein w ludzkości ,  r adby kosztem drugich up rzywi l e jować  
się w społeczeństwie,  i obedrzeć sąs iadów dla zaspokojenia własnej  chciwo­
ści. o — w y ob ra że n i a  podobne zmieni może szkoła nieszczęścia i do świad­
czenie,  ale to doświadczenie będzie drogie i k rwawe .  Nigdzie bowiem nie 
spotyka  r ewołucya  czyli właściwiej  mówiąc ,  uszlachetnienie i zjednoczenie 
własne tyle ży w io ł ów  przeciwnych sobie ,  jak w  Niemczech.  — Prócz  z r z ą ­
dem , wo jsk i em,  bui rokracyą  ma bowiem jeszcze przy  znanym materializmie 
niemieckim zaciętą walkę  do stoczenia z mieszczańs twem,  fabrykant ami ,  je -  
dnem s łowem z wszystkiem tein,  co zmiany na lepsze,  ponieważ poświęceń 
wy ma g a ,  pojąc nie chce i nie rozumie.  — Mimo to ruch  ogólny i Niemcy 
w  swó j  w ir  p o r w a ł ,  oni zaczęli się nareszcie dobijać do p r aw  osobis tych.  
— Rewołucya  zaczęła się od państw mniejszych,  wiadomy  jej  bieg. Roz-  
począwszy  go od Badeni i ,  w  kilku dniach obleciała W i i r t e m b e r g i ę ,  Bawa-  
r y ę ,  całe po łudniowe  Niemcy,  bez rozl ewu k r wi ,  samą potęgą  moralną  da ­
wne  sys t emy powalając.  — Cięższe,  lecz nie mniej  szczęśliwe powodzenie  
znalazła w dwóch  pa ńs t wa ch ,  p r zewodn iczących  Niemcom. — W  Aus t ry i ,  
gdzie od roku l 8 l 0 .  szatan de s po tyzmu ,  w P r u s s a c h , gdzie król panował ,  
co n i edawno :  . b i a d a  t e m u ,  k t o  s i ę  m e j  k o r o n y  d o t k n i e ! ,  w y ­
r zekł ,  rewo łucya  w walkach marcowych odniosła na p ierwsze  zupełne  z w y -  
cięztwo.  Dotarł szy do ostatnich k rańców Niemiec,  nie mogła swej  pod róży  
po nich piękniej  z akończyć,  j ak  wy prowadza j ąc  w tryumfie z więzienia P o ­
l ak ów ,  na k tórych dawne  sys t emy całą sw ą  sza t ańską  złość wywiera ły .  — 
Sama wiadomość o rewo lucy i  berl ińskiej ,  s tworzy ł a  j a kb y  cudem ruch  
w Poznański em,  i zdawała się dopełnić swego ostatniego dzieła — niepo­
dległości Polski.  P ru s sy  miały przeznaczanie stanąć na czele Niemiec,  które  
j ak  się zdawało ,  Marzec odmłodni ł  i nowem życiem na t chną ł ,  a k tó rych  
z n iep rzyst ępną wszelkiej zmianie Moskwą  ni euchronną się zdawała.  — Myś l  
ta wywoła ł a  owe ki lkodniowe b ra te rs two  z Niemcami i znane nam wypadki  
w  Poznańskiem.  Nie będziemy się zapuszczal i  w  rozbiór  s t rony h i s t o r y ­
cznej t ych w y p a d k ó w ;  choć obszernie ujętej  w dziele Choj eck iego ,  na to 
dosyć nam w  pamięci zasięgnąć. — Zobaczmy  raczej ,  j ak  au to r  sądzi dzia­
łania w ruchu  tym wys tępu j ących  osób.  O Wil l i seni e następnie m ów i :  
.Teraźni e jszość  nas p r z ek o ny w a ,  przyszłość  nam pokaże ,  żc Themis  we j ­
dzie j edyni e  do Księs twa tak jako  j ą  s t arożytne  posągi p rzeds t awia j ą ,  to 
jes t  z mieczem w p rawicy a szalą w lewej d łoni ,  YVillisen atol i ,  b łędny ma­
rzyciel tej utopi i ,  k tór ą  między przeciwnymi  sobie szczepami naz yw a ją  
komp rom is s em, śnił o pobra t aniu  wi lków z owcami ,  przejeżdżał  sie od je­
dnych  do d rug i ch ,  ale w Poznan iu  Niemcy wygwizdal i  go i obrzucal i  p r ze -  
klęs twami podczas gdy Polacy pomimo spólczucia jakie pośrednik ku niin 
w y ra ża ł ,  s łusznie obwinial i  go o przyłożenie  ręki do nowego rozb ioru  Po l ­
ski ,  o słabość i dwuznaczność  nawe t  w wykonan iu  danych mu w Berlinie 
poleceń.« 0  działaniach komitetu narodowego  centralnego mówi  (na str.  2 9 1 ) :  
. Jednocześnie  prawie  z wypadkami  berlińskieini zawiązał  się w Poznan iu  ko ­
mi t et ,  przeciw składowi którego t r udno  co zarzuci ć,  pomimo że w  ogól­
nych jego działaniach bezpłodność rażąco wzrok nasz uderza.  W  obec bo­
hater stwa ludu poznańskiego i t ych ,  k tór zy  w szeregach jego walczyl i ,  hi-  
st orya  ma p r awo  zażądać surowego  spr awozdani a od cywi lnych  p r z yw ód z -  
ców Księstwa.« Nieco dalej (na str.  2 9 3 ) :  . Jeżel i  komi tet  nie miał  dość 
władzy i sprężystości  ani do zgromadzenia sys temu gminowego ,  ani do za­
pobieżenia oczywiście zgubnemu gromadzeniu się 2 0  tysiącznego zastępu,  
w  takim razie o twarcie  p rzyznawa ł  się do bezwładności  i j ako b ezu ży te ­
czny,  z samejźe is toty każdego bezużytku  mógł  tylko zgubne przynieść  sku ­
tk i ,  co było do dowiedzenia.  (Da l s zy  ciąg nastąpi.)


